
Odsłonięcie 
pomnika - mauzoleum 

w Rogoźnicy

Dnia 27 bm. w Rogoźnicy na Dol
nym Śląsku na terenie dawnego hi
tlerowskiego obozu śmierci Gross- 
Rosen, odbyła się uroczystość od
słonięcia pomnika - mauzoleum-, 
wzniesionego dla uczczenia pamięci 
więźniów zamordowanych tam przez 
hitlerowców. Uroczystość stała się 
potężną manifestacją na rzecz poko
ju.

Na zdjęciu: Manifestacja podczas 
odsłonięcia pomnika. Foto - CAF

Piezes Rady Ministrów 
przyjql na audiencji 
przewodniczącego Episkopatu

W dniu 29 września br. wybrany 
na konferencji Episkopatu w dniu 
28 września br. przewodniczący 
Episkopatu ks. biskup Michał Kle
pacz w towarzystwie sekretarza 
Episkopatu ks. biskupa Zygmunta 
Choromańskiego i członka komisji 
głównej Episkopatu ks. biskupa Ta
deusza Zakrzewskiego został przyję
ty w Belwederze przez Prezesa Ra
dy Ministrów Bolesława Bieruta. W 
audiencji ^uczestniczył Wiceprezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz.

W czasie rozmowy omówione zo
stały zagadnienia dotyczące realiza
cji zadań, wynikających z deklara
cji Episkopatu i z oświadczenia Rzą
du z dnia 28 września br.

Wspaniały rozwój szkolnictwa wyższego 
w Polsce Ludowej

Państwo Ludowe planowo rozbu
dowuje wyższe uczelnie w wielkich 
ośrodkach robotniczych, szczególnie 
w woj. stalinogrodzkim i Łodzi, któ
re przed wojną pozbawione były 
szkół wyższych. Nowe gmachy szkół 
wyższych rosną również w nowobu
dowanym centrum przemysłowym 
w Częstochowie. Także w miastach 
tzw. przed wojną Polski „B“ w Bia
łymstoku i Lublinie, które obecnie 
przekształcają się w centra przemy
słowe, rozbudowuje się nieustannie 
obiekty szkół wyższych, utworzonych 
dopiero w Polsce Ludowej.

W woj. stalinogrodzkim, które nie 
posiadało przed wojną szkół wyż
szych, dzięki przeprowadzonym przez 
Rząd Ludowy poważnym inwesty
cjom w zakresie budowy I rozbudo
wy wyższych uczelni kształcić się 
będzie w bież, roku ok. 13.000 mło
dzieży akademickiej.

W Łodzi, największym mieście ro
botniczym naszego kraju, które przed 
wojną posiadało zaledwie — wolną 
wszechnicę — i to pozbawiona przez 
długie lata praw akademickich, no
wy rok zainauguruje 10 szk<ł wyż
szych. Uczelnie te w każdym roku

10 piętrowy gmach 
otrzymała
warszawskie biblioteki
Wkrótce Biblioteka Publiczna i Na

rodowa w Warszawie otrzymają no
we przestronne pomieszczenia na 
magazyny książek.

Obecnie trwają prace wykończe
niowe przy budowie ogromnego, 
10-kondygnacjowego gmachu przy 
ul. Koszykowej 28.

Wielkie sale budynku wyposażone 
będą w wygodne i estetyczne rega
ły o ruchomych półkach, co pozwoli 
na ustawianie na nich książek bez 
względu na format. Aby ułatwić 
Wewnętrzny transport księgozbiorów. 
Uruchomione będą specjalne dźwigi.'
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Naród polski łączy z narodem chińskim 
głęboka więź i przyjaźń 

— przyjaźń narodów budujących socjalizm
Uroczysta akademia w Warszawie 

z okazji Święta Narodowego Chińskiej Republiki Ludowej
WARSZAWA (PAP) Dnia 29 września, z okazji święta narodowego 

Chińskiej Republiki Ludowej, odbyła się w Warszawie uroczysta 
akademia. Salę Opery Warszawskiej szczelnie wypełnili przedsta
wiciele społeczeństwa. W loży honorowej zajęli miejsca gorąco po
witani: Przewodniczący KC PZPR, Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut, przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki i Mar
szałek Polski Konstanty Rokossowski.

W prezydium akademii zasiedli: 
członkowie Rady Państwa i Rządu, 
przedstawiciele KC PZPR i stron
nictw politycznych oraz organizacji 
społecznych i przodownicy pracy.

W prezydium zajął również miej
sce ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej Tseng Yung-Chuan.

Na akademii obecni byli członko
wie korpusu dyplomatycznego.

Po odegraniu przez orkiestrę hym
nów narodowych Polski i Chińskiej 
Republiki Ludowej, akademię zagaił 
i przewodniczył jej sekretarz gene
ralny Komitetu Współpracy Kultu
ralnej z Zagranicą — ambasador J. 
K. Wende.

Następnie sekretarz KC PZPR Ed
mund Pszczółkowski wygłosił obszer
ne przemówienie, wielokrotnie gorą
co oklaskiwane przez uczestników 
akademii.

Wzniesione przef mówcę okrzy
ki na cześć wieczystej przyjaźni 
narodu polskiego i chińskiego, na 
cześć narodu chińskiego i jego 
wodza Mao Tse-Tunga, na cześć 
niezwyciężonego obozu pokoju, 
któremu przewodzi Wielki Związek

Nowa linia kolejowa 
Kochłowice - Zawiercie

27 bm. otwarta została nowa linia 
kolejowa na trasie Kochłowice — 
Janów — Zawiercie o długości po
nad 65 km. Nowa linia kolejowa ma 
poważne znaczenie dla usprawnienia 
komunikacji na Śląsku, dla ułatwie
nia ludziom pracy dojazdów do wie
lu zakładów. Wzmożony ruch pocią
gów osobowych z kierunku Gliwic 
przez Stalinogród — Sosnowiec — 
Ząbkowice do Warszawy kierowany 
będzie obecnie tą nową linią. W ten 
sposób stacja osobowa Stalinogród 
zostanie w dużym stopniu odciążona.

Oprócz odciążenia ruchu osobo
wego na stacji Stalinogród, odda
nie do eksploatacji tego odcinka 
nowej linii kolejowej pozwoli rów
nież na szybsze przeprowadzenie 
robót, związanych z elektryfikacją 
węzła stalinogrodzkiego oraz na 
przyśpieszenie elektryfikacji dal
szego odcinka linii Warszawa — 
Stalinogród.

otrzymują nowe zakłady i katedry, 
nowe gmachy, sale wykładowe i la
boratoria.

W szybkim tempie wraz z przemy
słem rozbudowują się w Lublinie i 
Białymstoku wyższe uczelnie.

Lublin otrzymał w bież, roku no
wą uczelnię techniczną — wieczoro
wą szkołę inżynierską, która kształci 
inżynierów dla rozbudowującego się 
w tym mieście przemysłu. Obecnie 
w mieście tym istnieją już 4 wyższe 
uczelnie.

Uroczystość w Nagłowicach
ku czci Mikołaja Reja

We wsi Nagłowice na Kielecczyźnie, w której żył i tworzył wielki 
pisarz polskiego Odrodzenia — Mikołaj Rej, odbyła się uroczystość ku 
czci tego wybitnego humanisty polskiego, połączona z odsłonięciem pa
miątkowego obelisku. Po uroczystości, licznie przybyli mieszkańcy oko
licznych wiosek, tłumnie obiegli kiosk „Domu Książki".

Na zdjęciu: Dziewczęta w regionalnych strojach ziemi kieleckiej 
przy stoisku. (CAF — :fot. Tytel.)

Artyści chińscy

Radziecki — przyjęli zgromadzeni 
długo niemilknącą owacja.
Z kolei przemówienie wygłosił am

basador Chińskiej Republiki Ludo
wej Tseng Yung-Chuan.

Zgromadzeni przyjęli przemówie
nie serdeczną manifestacją na cześć 
Chińskiej Republiki Ludowej, na 
cześć niezłomnej przyjaźni między 
narodem chińskim i narodem pol
skim, na cześć Mao Tse-Tunga i Bo
lesława Bieruta i na cześć ostoi po
koju — Wielkiego Związku Radziec
kiego.

Po części oficjalnej akademii od
była się część artystyczna, w której 
wystąpiła śpiewaczka Maria Fołtyn, 
pianista Zbigniew Szymonowicz, ze
spół taneczny „Malwy" oraz Zespół 
Pieśni i Tańca Chińskiej Republiki 
Ludowej.

na przyjęciu u Przewodniczącego 
Rady Państwa

W dniu 28 bm. Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Zawadzki 
wydał w salach pałacu przy ul. Kra
kowskie Przedmieście przyjęcie z 
okazji pobytu w Polsce Zespołu Pie
śni i Tańca Chińskiej Republiki Lu
dowej.

W przyjęciu, na które przybył 
cały zespół wraz z jego kierownic
twem, wzięli udział członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i człon
kowie Rządu, przedstawiciele or
ganizacji masowych, świata kultu
ralnego i artystycznego oraz grupa 
artystów Państwowego Zespołu 
Ludowego Pieśni i Tańca „Ma
zowsze".
Obecny był również ambasador 

Chińskiej Republiki Ludowej Tseng 
Yung-Chuan oraz członkowie amba
sady.

Drogich gości powitał Przewodni
czący Rady Państwa Aleksander Za
wadzki, wyrażając im w imieniu Ra
dy Państwa, Rządu oraz Prezesa Ra
dy Ministrów Bolesława Bieruta ser
deczne podziękowanie za zapoznanie 
naszego społeczeństwa ze wspaniały
mi zdobyczami kultury i sztuki chiń
skiej.

Przyjęcie upłynęło w atmosferze 
niezwykłej serdeczności. Szczególnie 
gorące było spotkanie członków ze
społu chińskiego z młodzieżą „Ma
zowsza".

Pierwszy polski elektrowóz 
rozpoczął normalną pracę

Po 10-dniowych próbnych jazdach 
zelektryfikowanymi liniami węzła 
warszawskiego, pierwszy polski elek
trowóz, wyprodukowany w „Pafa- 
wagu" został oddany do użytku i 
pracuje obecnie na podmiejskich 
liniach Warszawy. Elektrowóz jest 
całkowicie dziełem polskich inżynie
rów, techników i robotników, inży
nierowie i konstruktorzy Centralnego 
Biura Konstrukcyjnego Taboru i 
Sprzętu Kolejowego pod kierownic
twem inż. Giżyńskiego i Wróblew
skiego opracowali ponad 10 tys. ry
sunków poszczególnych detali i ze
społów elektrowozu. Wiele ulepszeń 
produkcyjnych wnieśli również inży
nierowie „Pafawagu" z inż. Trzepiń- 
skim na czele.

Obecnie załoga „Pafawagu" przy
stąpiła do produkcji seryjnej elek
trowozów. Pierwszy z budowanej 
serii opuści zakład w końcu br.

W toku produkcji prototypu za- 

Kopalnia „Gottwald" 
wykonała zadania 
czterech lat Sześciolatki

Załoga przodującej w przemyśle 
węglowym kopalni „Gottwald" za
meldowała w tych dniach o pełnym 
zrealizowaniu zadań wydobywczych 
za okres czterech lat Planu Sześcio
letniego. Do końca br. górnicy 
„Gottwald" dadzą jeszcze ponad za
dania czterech lat planu dziesiątki 
tysięcy ton węgla.

Komunikat
Polskiego Radia

Sprawozdanie dźwiękowe z uro
czystej akademii z okazji święta na
rodowego Chińskiej Republiki Ludo
wej, Polskie Radio nada dnia 30 bm 
w programie I na fali 1322 m o go
dzinie 18.

Depesza Marszałka Polski
K. Rokossowskiego 
do Min. Obrony Narodowej 
Węgierskiej Republiki ludowej

Minister Obrony Narodowej 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Tow. Gen. Dyw. Istvan Bata

Budapeszt
Z okazji święta bratniej Armii Wę

gierskiej przesyłam Wam oraz wszy
stkim żołnierzom Węgierskiej Armii 
Ludowej w imieniu żołnierzy Ludo
wego Wojska Polskiego i we wła
snym imieniu serdeczne pozdrowie
nia.

Proszę przyjąć życzenia dalszych 
sukcesów w umacnianiu siły i goto
wości bojowej Armii zaprzyjaźnio
nego Narodu Węgierskiego dla za
bezpieczenia pokojowego budowni
ctwa socjalistycznego w Waszym 
kraju i wzmocnienie wielkiego obozu 
pokoju, któremu przewodzi niezwy
ciężony Związek Radziecki. -

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszalek Polski

Obowiązkowe dostawy 
dla Państwa

Jak wynika z meldunków o 
przebiegu obowiązkowych do
staw, do pełnej realizacji planów 
niezbędne jest dalsze wzmożenie 
pracy uświadamiającej i orga
nizacyjnej rad narodowych, ak
tywu wiejskiego i aparatu skupu 
w celu zmobilizowania chłopów 
do przyspieszenia dostaw — 
przede wszystkim zboża.

W walce o realizację planu 
dostaw ważną rolę odgrywa 
przykład patriotycznej postawy 
przodujących chłopów, którzy 
dostarczają wyznaczone ilości 
zboża przed terminem, rozumie
jąc, że przez uczciwe wypełnie
nie obowiązku wobec Państwa 
przyczyniają się do umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
do umocnienia Państwa Ludo
wego, jednocześnie zabezpiecza
ją swój własny interes.

Wzmaga się na wsi walka z 
kułacko-spekulsncką plotką — 
bardziej zdecydowaną postawę 
wobec siewców tych plotek i 
wobec rolników opóźniających 
plany obowiązkowych dostaw — 
zajmują organy władzy ludowej, 
jak również pracujący chłopi w 
gromadach, którzy rozumieją, że 
ustalone plany dostaw są w peł
ni realne i że muszą one być w 
całości wykonane.

łoga zdobyła nowe kwalifikacje. Do
skonałe rezultaty osiągają zwłaszcza 
pracujący przy montażu urządzeń 
pneumatycznych ślusarze Klaman i 
Bandych oraz elektromonterzy Ja
gielski i Kosz. Doświadczonymi kie
rownikami robót przy instalacji u- 
rządzeń elektrycznych stali się mło
dzi technicy Julian Robecki i Hen
ryk Szyszka.

142 m wysokości 
osiągnęła już stalowa konstrukcja 
Pałacu Kultury i Nauki

W~ ostatnich dniach radzieccy bu
downiczowie Pałacu Kultury i Na
uki im. J. Stalina zwiększyli tempo 
prac, by w pełni zrealizować podjęte 
zobowiązania dla uczczenia 36 rocz
nicy Rewolucji Październikowej.

Największe .nasilenie robót ma 
miejsce obecnie przy budowie części 
wysokościowej pałacu. Radzieccy 
montażyści pracują tu już przy bu
dowie 37 kondygnacji, to jest na wy
sokości 142 m.

Towary przemysłowe
dla wsi

Stały wzrost produkcji socjalisty
cznego przemysłu pozwala na syste
matyczne zwiększanie ilości towarów 
przemysłowych dla wsi, zarówno po
trzebnych do rozwijania produkcji 
rolnej jak i na zaspokojenie wzra
stającej na wsi konsumpcji.

Jak informuje Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", 
wartość towarów przemysłowych, 
które otrzyma wieś w IV kwartale br. 
jest o blisko 1 miliard zł większa 
(w cenach porównawczych) niż war
tość towarów dostarczonych w IV 
kwartale r. ub.
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Przyjaźń, współpraca i wzajemna pomoc Polski i Chin Ludowych

Fragmenty przemówiła sekretarza KC PZPR 
Edmunda Pszczólkowsklege, wygłoszonego na uroczystej akademii 

z ekazji Święta Narodowego Chińskiej Republiki Ludowej

gospodarka 
przedrewo. 
wyciągnię-

Cztery lata mijają od wielkiego, 
dziejowego zwycięstwa narodu chiń
skiego, który po rozgromieniu kliki 
kuomintangowskiej wspieranej i kie
rowanej przez imperialistów amery
kańskich utworzył wielkie, suweren
ne, demokratyczne państwo — Chiń
ską Republikę Ludową.

Wielka Rewolucja Październikowa 
pobudziła do życia nowe siły rewo
lucyjne w Chinach, wskazując im 
drogę walki z siłami imperializmu 
i z rodzimą feudalną reakcją.

Komunistyczna Partia Chin pod 
wodzą Mao _ Tse - Tunga twórczo 
Btosoiyała w warunkach walki pro
wadzony przez naród chiński naukę 
marksistowsko - leninowską.

Rozgromienie przez Armię Ra
dziecką imperializmu hitlerowskiego 
i japońskiego stworzyło nowe wa
runki, umożliwiające zwycięstwo re
wolucji chińskiej i utworzenie ludo
wo - demokratycznego państwa — 
Chińskiej Republiki Ludowej, otwie
rając przed narodem chińskim nowe, 
nieznane dotąd wspaniałe perspek
tywy rozwoju.

Dokonano wielkiego dzieła refor
my rolnej w wyniku której do sier
pnia ub. r. chłopi otrzymali około 
47 miln. ha ziemi obszarniczej.

W wyniku zwycięsko przeprowa
dzonej i zakończonej w zasadzie re
formy rolnej, zlikwidowana została 
klasa obszarników — ostoja feuda- 
lizmu i baza na której opierali swo
ją władzę klika kuomintangowska 
i imperialiści zagraniczni.

Reforma rolna 1 złamanie feudalnego 
panowania obszarników wyzwoliły o- 
gromne siły twórcze ludu chińskiego. 
Wzrasta w szybkim tempie produkcja 
rolna. W 1952 r. produkcja rolna była 
wyższa o 40 proc, aniżeli w 1949 r. 
1 o 9 proc. przekroczyła najwyższe 
zbiory sprzed wojny. Trzykrotnie w 
tym czasie wzrosły zbiory bawełny 
i były przeszło póltorakrotnie wyż
sze od przedwojennych.
Grabieżcza, kolonialna 

Imperializmu w Chinach 
lucyjnych, obliczona na 
de maksymalnych zysków, na wy
wóz cennych surowców, dławiła 
wszelki poważniejszy rozwój prze
mysłu, hamowała eksploatację nie
zmierzonych bogactw, w które ten 
kraj obfituje, uzależniała całą go
spodarkę kraju od monopoli zagra
nicznych.

Długoletnia wojna i rujnująca, 
grabieżcza gospodarka kuomintan- 
gowców doprowadziła przemysł do 
poziomu jeszcze bardziej niskiego, 
wynoszącego zaledwie 50 proc, pro
dukcji przedwojennej.

Po trzech latach odbudowy przemysł 
fabryczny osiągnął nie tylko najwyższy 
poziom przedwojenny, ale na wielu od
cinkach go przekroczył. Tak np. pro
dukcja stali wzrosła od 1949 r. do 1932 
r. przeszło dziewięciokrotnie i była o 
70 proc, wyższa od przedwojennej, pro
dukcja cementu wzrosła w ciągu tych 
trzech lat pięciokrotnie i była półtora 
raza wyższa od przedwojennej, produk
cja tkanin bawełnianych wzrosła prze
szło dwukrotnie 1 była w 1952 r. o 65 
proc, wyższa od przedwojennej.
Zakończywszy pomyślnie plan od

budowy przemysłu w ciągu trzech 
lat Chińska Republika Ludowa przy
stąpiła do realizacji wielkiego zada
nia — przejścia do wielkiej plano
wej rozbudowy przemysłu, do prze
kształcenia kraju rolniczego w kraj 
przemysłowo - rolniczy.

Imperializm amerykański przy po
mocy najbardziej bezwzględnych 
metod, przy pomocy szantażu i nie 
liczącego się z niczym nacisku na 
inne kraje kapitalistyczne próbował 
i dalej próbuje stosować ostrą blo
kadę gospodarczą, za pomocą której 
zamierzał podważyć ekonomikę, zde
zorganizować gospodarkę, powstrzy
mać rozwój przemysłu i osłabić wła
dzę ludową Chin.

Zarówno dotychczasowy okres odbu
dowy jak i rozpoczęta w br. realizacja 
planu pięcioletniego szerokiej, planowej 
rozbudowy przemysłu opierają się o 
wielką pomoc 1 współpracę Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji lu
dowej.

Udział Związku Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej w handlu za
granicznym Chin wzrósł z 26 proc, w 
1950 r. do 72 proc, w 1952 r.

Pomoc Związku Radzieckiego i wza
jemna współpraca gospodarcza między 
krajami obozu socjalistycznego opiera

SPORT-SPORTt
TURNIEJ SZACHOWY W ZURICHU
Na międzynarodowym turnieju szacho

wym w Zurichu rozgrywano odłożone 
partie z poprzednich rund. Nie wzna
wiając gry zgodzili się na remis: Keres 
(ZSRR) z Naidorfem (Argentyna) oraz 
Bolesławskl (ZSRR) ze Stahlbergiem 
(Szwecja) i z Euve (Holanda). Bronstein 
(ZSRR) w grze z Gligoricem (Jugosła
wia) skutecznie realizował swoja prze
wagę 1 partię wygrał podobnie lak Keres 
(ZSRR) z Petrosjanem (ZSRR).

Remisowo zakończyły się partie: Heller 
(ZSRR) — Szabo (Wegrvt i Smysłow 
(ZSRR) — Petrosjan (ZSRR).

Zaległa gra Tajmanow (ZSRR) — Re- 
■zewsky (USA) została odłożona.

po 16 rundach na czele turnieju Jest 
MuUl Smysłow* który ma 10 pkU 

się na aupełnle nowych zasadach, Ja
kich nie zna historia stosunków mię
dzy krajami kapitalistycznymi.
Zasady te są oczywiście z gruntu 

obce imperialistom. Nie brali oni 
tego pod uwagę, knując swoje zbrod
nicze plany w stosunku do Chińskiej 
Republiki Ludowej i dlatego plany 
te skończyły się sromotnym fiaskiem, 
taknn fiaskiem, jakim skończyły się 
ich wcześniejsze plany wobec wszy
stkich krajów demokracji ludowej.

W c parciu o takie właśnia zasady 
współpracy rząd Związku Radziec
kiego postanowił udzielić Chinom 
pomocy ekonomicznej i technicznej 
w budowie 91 nowych i rekonstruk
cji 50 już istniejących zakła iów prze
mysłowych.

Imperialiści amerykańscy rozpętu
jąc wojnę w Korei, okupując chińską 
wyspę Taiwan, organizując blokadę 
Chińskiej Republiki Ludowej, prag
nęli przeszkodzić narodowi chińskie
mu w budowaniu nowego życia.

„Kała te — mówił Tow. Malenkow 
na przyjęciu rządowej delegacji ko
reańskiej — chciałyby powstrzymać, 
udaremnić ten wielki proces odro
dzenia narodów Wschodu, który sta
nowi jedną z najważniejszych cech 
naszej epoki i otwiera porywające 
perspektywy dalszego rozwoju całej 
współczesnej cywilizacji".

Sławny, nieśmiertelny czyn chiń
skich ochotników ludowych, którzy 
pospieszyli na pomoc bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu, broniące
mu swej wolności, wspólna heroiczna 
walka żołnierzy koreańskich i chiń
skich z najeźdźcą amerykańskim i 
wysługującą mu się kliką Li Syn- 
Mana, pokrzyżowały zamiary impe
rialistów., obroniły pokój, zdobyły 
dla narodu koreańskiego i chińskiego 
głęboką wdzięczność całej postępo
wej ludzkości.

Pogłębiająca się przyjaźń narodu 
radzieckiego z narodem chińskim i 
koreańskim jest wielkiej wagi czyn
nikiem ugruntowującym pokojowe 
stosunki w Azji, jest wielkim wkła
dem w walkę o pokój na całym 
świecie.

Naród polski łączy z narodem chiń
skim głęboka więź i przyjaźń — 
przyjaźń narodów walczących o tę 
samą wielką sprawę — o zbudowanie 
w swym kraju socjalizmu.

Umacniają się więzy łączące nasze 
kraje, chociaż oddalone są one od 
siebie tysiącami kilometrów. Wzrasta 
z roku na rok wymiana towarowa i 
współpraca gospodarcza naszych kra
jów. Zacieśniają się -więzy kultural
ne naszych krajów, czego wyrazem 
są wzajemne odwiedziny działaczy

Układ militarny USA z Franco
przekształca Półwysep Pirenejski w bazę agresji w Europie
NOWY JORK (PAP) Jak Już podawaliśmy, Departament Stanu USA 

podał oficjalnie do wiadomości o zawarciu między Stanami Zjednoczo
nymi i Hiszpanią frankistowską trzech układów o charakterze wojsko
wym, 
Na mocy tych układów USA otrzy

mują prawo budowania ne, teryto
rium Hiszpanii baz wojskowych i ko
rzystania z nich. Stany Zjednoczo
ne zobowiązały się do udzielenia rzą
dowi frankistowskiemu „pomocy" w 
wysokości 226.000 000 dolarów. „Po
moc" ta przeznaczona jest na roz
wój wojennej ekonomiki Hiszpanii 
(85 miln. doi.) i na pokrycie kosztów 
amerykańskich dostaw broni i mate
riałów wojennych (141 miln. doi.). Do 
Hiszpanii przybędą dwie misje ame
rykańskie. Jedna będzie sprawowała 
kontrolę nad wykonaniem programu 
„pomocy ekonomicznej i technicz
nej", zaś druga będzie koordynowała 
z władzami hiszpańskimi program 
„pomocy wojskowej". Układy prze
widują również dostawę z USA urzą
dzeń przemysłowych w celu zwięk
szenia potencjału wojennego Hiszpa
nii frankistowskiej.

Hiszpania przyznaje amerykańskim 
siłom zbrojnym w Europie prawo ko
rzystania z szeregu baz morskich na 
hiszpańskim wybrzeżu Morza Śród
ziemnego oraz na Wyspach Balear- 
skich, a także z baz lotniczych, m. In. 
w Sewilli i Barcelonie. Bazy te zosta
ną obsadzone przez stale garnizony a- 
merykańskie.
Zawarte układy, będące jawnym 

sojuszem wojskowym USA z Hiszpa
nią frankistowską. świadczą, że Sta
li v Zjednoczone zmuszone są szukać 
nowveh „sojuszników" dla poparcia 
swych agresywnych planów.

PRASA RADZIECKA O PAKCIE 
WOJSKOWYM USA 

Z GEN. FRANCO 
MOSKWA (PAP) Tutejsza prasa 

komentuje zawarcie paktu wojsko-

pokoju
nauki i kultury, wymiana zespołów 
artystycznych — tak niezwykle ser
decznie przyjmowanego przez społe
czeństwo chińskie naszego zespołu 
„Mazowsze" i z entuzjazmem wita
nego i podziwianego przez społeczeń
stwo polskie Zespołu Pieśni i Tańce 
Chińskiej Republiki Ludowej — wy
miana filmów, wzajemna populary
zacja muzyki naszych narodów, wy
miana studentów, tłumaczenie wy
dawnictw literatury pięknej i wy
dawnictw politycznych i społecznych, 
przetłumaczenie na język polski prac 
Mao-Tse-Tunga itd.

Do zacieśnienia więzów przy
jaźni, do bliższego zapoznania wza
jemnego życie i osiągnięć naszych 
krajów przyczyniają się wystawy: 
wystawa gospodarcza i dwie wy
stawy sztuki chińskiej w Polsce i 
ostatnio otwarta w dniu 26 wrześ
nia w stolicy Chin — Pekinie — 
wielka Wystawa Gospodarcza Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
W dniu wielkiego święta narodo

wego, czwartej rocznicy utworzenia 
Chińskiej Republiki Ludowej, naród 
polski życzy narodowi chińskiemu 
dalszych wspaniałych sukcesów w 
rozwoju jego gospodarki, w utrwa
leniu władzy ludowej, w stałym pod
noszeniu materialnego i kulturalnego 
poziomu życia mas pracujących 
miast i wsi, w nieugiętej walce o 
utrwalenie pokoju.

Niech żyje wieczna przyjaźń naro
du polskiego z narodem chińskim!

Niech żyje naród chiński!
Niech żyje niezwyciężony obóz po

koju pod przewodem Wielkiego 
Związku Radzieckiego!

PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi o olbrzymich nracach 
mających na celu usunięcie groźby 
powodzi jak również nawadnianie 
pól. Na wszystkich większych rze
kach — Żółtej, Jangtse, Huąi, na 
Jungtingu i Perłowej w okresie ub. 
czterech lat zostały podwyższone i 
wzmocnione wały ochronne. Na rze
kach tych zbudowano olbrzymie za
pory, utworzono zbiorniki wodne, 
umieszczono śluzy, kopiąc jedno
cześnie nowe kanały.

W czasie od 1948 r. do 1 paździer
nika 1952 r. zakres robót ziemnych, 
wykonanych w całych Chinach w 
związku z pracami irygacyjnymi od-

Nowy numer
„Tygodnika Demokratycznego"

W nowym (17) numerze „Tygodnika 
Demokratycznego4* uwagę czytelnika 
zwraca przede wszystkim artykuł K. Ja
neckiego „Problem Niemiec4*, odznacza 
Jący się gruntownością dokumentacji i 
ciekawym, świeżym ujęciem. Artykuły 
„VIII sesja ONZ“ oraz „Droga zdrady** 
i „W świetle faktów i dokumentów** — 
to niektóre z dalszych pozycji działu po
litycznego. znajdujące swe uzupełnienie 
w kronikach „Na całym świecie** i „W 
naszym kraju**.

Bardzo bogato reprezentowane są ar
tykuły z zakresu życia gospodarczego, że 
wymienimy choćby R. Fristera „O lepsze 
zaspokajanie potrzeb mas pracujących**, 
A. Perkowskiego „O sprawiedliwy roz
dział zleceń i surowców4*, E. Kalinow
skiego „Nowe możliwości spółdzielni po
mocniczych" i z. Łuczyńskiego „Sytu
acja i perspektywy rzemiosła w kapita
lizmie i socjalizmie**. W dziale kultural 
nym znajdujemy m. in.: artykuł Z. Kar
czewskiej — Markiewicz „Dziesięć wie
ków Poznania** i recenzję najnowszej 
powieści Jana Wiktora. Wśród felieto 
nów godny specjalnego wyróżnienia jest 
„List z dedykacją** Jolanty Dankowskiej, 
piętnujący w dowcipny i pomysłowy 
sposób przejawy brakoróbstwa. Bogato 
ilustrowany numer zawiera treść bardzo 
urozmaiconą i chlubnie świadczy o sta
łym rozwoju pisma. Jotpe.

wego,między Stanami Zjednoczony
mi a Hiszpanią frankistowską. Istota 
tego dokumentu — stwierdza m. in. 
dziennik „Trud" — polega na tym, 
że Stany Zjednoczone uzyskują obec
nie prawo budowania, rozszerzania i 
wykorzystywania lotniczych i mor
skich baz wojennych na terytorium 
Hiszpanii w zamian za 226 milionów 
dolarów udzielonych generałowi 
Franco w formie „pomocy".’ Realizu
jąc swe daleko idące plany wojenne, 
Stany Zjednoczone w małym stopniu 
liczą się z interesami swych partne
rów z paktu atlantyckiego. Wobec 
porozumienia madryckiego Francja i 
Anglia muszą naturalnie mieć się

Wyrok w procesie 
grupv szpieg©wsko- 
dywersyjnej w NRD

BERLIN (PAP). W dniach 21—26 
września przed Sądem Najwyższym 
NRD toczył się proces w sprawie 
8-osobowej grupy szpiegowsko - dy
wersyjnej, która działała w przed
siębiorstwach przemysłu węglowego 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej, wykonując instrukcje monopoli 
amerykańskich i zachodnio - nie
mieckich. Przywódcy tej grupy Fle- 
scher i Kappler skazani zostali na 
kary po 15 lat więzienia. 5 innych 
członków grupy skazano na kary 
więzienia od lat 4 do 12. W stosun
ku do ósmego oskarżonego — Kand- 
lera — wwok odroczonp do czasu 
przeprowadzenia odrębnego procesu 
w sprawi*.

Olbrzymie prace irygacyjne 
w Chinach

Otwarcie 52 dorocznej 
konferencji labourzystów

LONDYN (PAP) W dniu 28 wrze
śnia rozpoczęła się w Margate 52 do
roczna konferencja partii labourzy- 
stowskiej. W konferencji bierze u- 
dział 1226 delegatów reprezentują
cych 6.421 tys. członków partii. Poza 
tym obecnych jest na konferencji o- 
koło 1500 gości i obserwatorów.

Na konferencję wpłynęło ogółem 
867 rezolucji i poprawek do sprawo
zdania krajowego komitetu wyko
nawczego, jak również do deklaracji 
programowej opracowanej przez kie
rownictwo partii labourzystowskiej. 
Około 700 rezolucji i poprawek sko
masowano, sprowadzając je do 42 łą
cznych rezolucji.

Wiele rezolucji zgłoszonych na kon 
ferencję wyraża w tej czy innej for
mie niezadowolenie z polityki podpo
rządkowania Wielkiej Brytanii dykta 
towi USA. Żądają one położenia kresu 
okupacji amerykańskiej, prowadzenia 
samodzielnej polityki zagranicznej 
zmierzającej do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, do rozszerzenia 
handlu międzynarodowego i zwolnienia 
go od wszelkich ograniczeń, a w szcze. 
gólności do rozszerzenia handlu ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej.

Szereg dołowych organizacji labou 
rzystowskich domaga się stanowczo 
przyznania Chińskiej Republice [.udo
wej należnych jej praw w ONZ. Licz
ne rezolucje odzwierciedlają poważny 
niepokój szeregowych członków partii 
z powodu amerykańskiej polityki 
wskrzeszania milltaryzmu niemieckie
go i japońskiego. W rezolucjach poru
szających te zagadnienia wysuwane 
jest żądanie pokojowego zjednoczenia 
Niemiec 1 utworzenia jednolitego miłu
jącego pokój demokratycznego państwa 
niemieckiego, oczyszczonego od ele
mentów faszystowskich.
Specjalną obszerną rezolucję po

święconą zagadnieniom polityki za
granicznej wniósł również komitet 
wykonawczy partii labourzystow
skiej.

Konferencja — głosi m. in. rezolu
cja komitetu wykonawczego partii 
labourzystowskiej — domaga się 
podjęcia ponownych wysiłków dla 
zwołania w możliwie najkrótszym 
czasie konferencji przedstawicieli 
czterech mocarstw na najwyższym 
szczeblu.

tym bardziej na baczności.
Sojusz wojskowy między USA a Hlszpa. 

nią frankistowską, przygotowywany od 
szeregu lat, przekształca półwysep Pi
renejski w bazę agresji w Europie. Jest 
to jednocześnie wymowna ilustracja do 
demagogicznych oświadczeń niektórych 
polityków amerykańskich o „pokojo
wym** charakterze obecnej polityki 
zagranicznej USA.
Choćby nawet reakcyjna prasa za

chodnio-europejska w swej usłużno
ści wobec Waszyngtonu starała się 
najusilniej przedstawić zawarte w 
Madrycie umowy amerykańsko-hisz- 
pańskie jako dwustronny pakt mie
dzy Hiszpanią frankistowską a USA 
— pisze „Komsomolskaja Prawda" — 
niemożliwością jest zatajenie rzeczy
wistego sensu tych umów. Przyłą
czają one faktycznie Hiszpanię fran
kistowską do bloku atlantyckiego.

HISZPANIA NIE ZREZYGNUJE
Z WOLNOŚCI

NOWY JORK (PAP). Z Meksyku 
donoszą, że Hiszpańska Rada Poko
ju pod przewodnictwem dr Jose Gi- 
rala ogłosiła w dniu 28 września 
odezwę do narodu hiszpańskiego w 
związku z podpisaniem paktu woj
skowego między Stanami Zjedno
czonymi a reżimem frankistowskim.

Hiszpania — głosi odezwa — ska
zana została na zagładę jako niepod
ległe państwo wskutek podpisania 
paktu amerykańsko - frankistow- 
skiego, który rzuca naszą ojczyznę 
pod nogi obcego mocarstwa i spro
wadza ją do roli kolonii amery
kańskiej.

Jednakże wola ludzi kupczących na
szym krajem nie jest wolą narodu 
hiszpańskiego. Naród nasz nigdy uie 
uzna, ani też nie będzie realizował tę
go potwornego układu, który skazuje 
go na śmierć....

Nie, ten nikczemny pakt nie da wy
ników. Niechże ci, którzy zaprzedają 
Hiszpanię, padają na kolana przed mi
lionerami amerykańskimi, ale Hiszpa
nia nie aresygnują z wolności.

Ludowych
powiadał robotom potrzebnym d* 
wykopania 23 kanałów takich. Jak ka
nał Sueski lub dziecięciu takich, jak 
Panamakl.

W roku bieżącym rozpoczęto now* 
wielkie roboty i rozszerzono dawn* 
projekty, będące w realizacji. Na 
rzece Huai wvdobyto 100 milionów 
metrów sześciennych ziemi. Zakoń
czono budowę wielkiej tamy u ujśeia 
do jeziora Hungtse. Na rzece Jung- 
ting w Chinach północnych zakoń
czono na 6 dni przed terminem bu
dowę zapory wysokości 45 metrów, 
zamykającej rzekę całkowici* i two
rzącej olbrzymi zbiornik Kwenting. 
Kanał, który odorowadzać będzi* 
wody rzeki w razie niezwykle wyso
kiego ich stanu oddano do użytku 
przedterminowo, prawie w tym sa
mym czasie co tamę. Nowe koryto, 
długości 43 km stanowiące ujście do 
morza otrzymały rzeki Taczing i 
Tseja w pobliżu Tientsinu.

Pogrzeb
Dymitra Polanowa

SOFIA (PAP) 27 wrześni* br. w 
Sofii odbył się pogrzeb wybitnego 
poety ludowego, twórcy bułgarskiej 
poezji proletariackiej, weterana ru
chu robotniczego i partii komuni
stycznej, płomiennego bojownik* o 
sprawę komunizmu — Dymitra Po
lanowa.

Na wiecu żałobnym w imieniu Pre
zydium Zgromadzenia Ludowego, 
Rady Ministrów i KC Bułgarskiej 
Partii Komun:stycznej przemówienie 
o życiu i działalności Dymitra Pola
nowa wygłosił sekretarz KC Bułgar
skiej Partii Komunistycznej Enczo 
Staikow.

Katastrofalne 
skutki tajfunu 
w Japonii

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi za radiem tokijskim, że 
wskutek tajfunu, który przeszedł 
nad Japonią 25 bm. zginęło 276 
osób, 323 osoby przepadły bez wie
ści, a 993 odniosły rany. Tajfun 
zniszczył 4.679 domów, uszkodził 
12.918 domów, 580.568 akrów ziemi 
zostało zalanych wodą, uległe znisz
czeniu 4.830 mostów.

w rang
Bez bibliotek 

' i sal gimnastycznych 
k 7~) zleci Paryża, które w dniu k 
Z 14 września poszły do szkół 7 
r — nie zastały odnowionych sal k 
k czy też nowych budynków szkol- k 
/ nych. Stolica Francji przezna- 7 
k czyta dla swych dzieci szkolnych 1 
i w bież, roku szkolnym 500 tak k 
k zwanych zastępczych sal szkol- Z 
i nych. Są to ubikacje ciemne, 7 
/ wilgotne, w walących się niere- \ 
5 montowanych budynkach, abso- Z 
k lutnie nie nadające się na cele 7 
/ nauczania. Plany budowy no- k 
k wych szkól zostały w 1950 r. Z 
k znacznie zredukowane, a nawet r 
/ wobec tych obciętych planów — k 
7 nie wykonano ponad 200 no- Z 
k wych izb. 7
7 Wręcz paradoksalnie więc wy- k 
k gląda sytuacja młodzieży szkol- Z 
k nej śródmieścia, która będzie 7 
i miała coraz dalej do k 
7 szkoły. Władze szkolne rozwa- Z 
k żają projekt przerzucenia części 7 
/ dzieci ze szkół centrum Paryża k 
7 na peryferie. Tak więc dzieci te Z 
k będą musiały tracić długi czas 7 
. na dojazd do szkól. Zamiast k 
7 szkoły przybliżyć do dzieci — Z 
k oddaló się je. 7
. Nowobudowana szkoła „wzo- k 
7 rowa" przy Bramie Chatillon w Z 
k Paryżu — została w czasie bu- 7 
Z dowy już amputowana. Miano- k 
7 wicie że względów oszczędnoś- Z 
k ciowyćh zabroniono w nowych / 
/ szkołach budowania bibliotek, k 
7 sal rysunkowych i sal gimna- Z 
k stycznych... „Wzorowa szkolą" 7 
7 nie będzie więc miała tych k 
7 wszystkich urządzeń. Z
k Oto jak przedstawia się bu- 7 
/ downictwo szkół „wzorowych" k 
7 w kraju, w którym miejscowej Z 
k ludności dają „szkole" okupan- 7 
Z ci amerykańscy. Tylko, że w \ 
7 szkole tej okupacji dojrzały po- Z 
k litycznie miliony obywateli, któ- 1 
/ rzy wolą, by ich dzieci miały \ 
7 sale rysunkowe i gimnastyczne, Z 
k niżby za francuskie pieniądze 7 
Sprowadzono brudną wojnę na k 

rzecz interesów imperializmu L 
k USA. (gz) )
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Wr?es;eń się kończy, ale zbiórka na SFOS trwa

Zaciągnięte zobowiązanie musi być wykonane 
Nie może kilka powiatów 

obciążać całego województwa
E9 ozwój akcji Społecznego Funduszu Odbudowy Stolicy na terenie 

woj. bydgoskiego postępuje z roku na rok naprzód. Szczególnie 
bież, rok cechuje poważna zwyżka wyników zbiórkowych. Od 1 stycznia 
do 23 września br. wpłynęło do Wojew. Kom. Odbudowy Warszawy 
6.421.718 zł z czego akcja wrześniowa dała 1.050.273 złotych. Do pozytyw
nych wyników akcji należy bezwątpienia zaliczyć wzrastający udział 
chłopstwa pracującego, które w br. potroiło kwotę wpływów od rolni
ctwa w stosunku do roku ubiegłego.

Apei do detahstflw
Soda krystalicz

na do prania i 
zmiękczania wody 
jest artykułem 
idącym w 90 proc, 
na zaopatrzenie 
świata 
Przemysł
wowy w trosce o 
dobro konsumenta 
które pokryją po-

pracy, 
państ-

produkuje ilości, które pokryją po
trzeby w 100 proc.

Mimo to od dłuższego czasu sody 
krystalicznej w detalu nabyć nie 
można. Jest to niewątpliwie jeden z 
typowych błędów dystrybucji.

Przeciętny śmiertelnik niezorien
towany o możliwościach podaży pie
rze w twardej wodzie, drąc szybciej 
bieliznę i własne ręce. Pracownicy 
przemysłu produkującego sodę kry
staliczną dostają „czkawki" na sku
tek życzeń ze strony piorącego kon
sumenta, a detal siedzi cichutko, 
szczęśliwy że życzenia od zdezorien
towanych idą w. innym kierunku.

O detaliści, zlitujcie się nad naszą 
bielizną! Zabierzcie się do sprzeda
ły sody!

Dla pieszych —
— czy dla rowerzystów?

W pobliżu ulicy 
Grunwaldzkiej 
znajduje się po
pularna w Bydgo
szczy „Czarna 
Droga".

U wejścia na 
żwirową uliczkę 
wisi napis „Jazda 
rowerami wzbro
niona". Niestety

umieszczanie tabliczki okazało się 
bezcelowe.

Codziennie rano, w południe, i 
Wieczorem liczni rowerzyści jeżdżą 
po żwirowym chodniku.

Pędzący kolarze nieraz zahaczają 
o pakunki pieszych lub co gorsze na
jeżdżają ich. Stają się zatem przy
czyną częstych, b. nieprzyjemnych 
wypadków. Sądzimy, że wybryki 
chuliganów rowerowych należy jak 
najszybciej ukrócić. (N)

Osiągnięcia te mamy do zawdzię
czenia przede wszystkim takim po
wiatom jak: toruński, bydgoski, szu
biński, rypiński, inowrocławski, wą
brzeski. mogileński i wyrzyski. Jed
nakże rezultaty pracy innych powia
tów stawiają, niestety, pod znakiem 
zapytania realizację planu woje
wódzkiego.

Województwo bydgoskie podjęło 
zobowiązanie wobec Przewodniczące
go Naczelnej Rady Odbudowy War
szawy, Prezesa Rady Ministrów Bo
lesława Bieruta, że 6-letni plan SF 
OS wykonany będzie już w roku 
przyszłym. Jednakże zupełny brak 
aktywności ze strony kilku powiato
wych komitetów dyskwalifikuje wo-

Modele okrętów przepłynęły przez Bydgoszcz
„Wystawa jest piękna. Podobają 

mi się modele okrętów. Gdy skończę 
odpowiednie kształcenie — pójdę na 
Szkołę Morska, ażeby zostać mary
narzem" — St. Januszkiewicz — 
Poznań.

Oto jedna z wypowiedzi zamiesz
czonych w księdze pamiątkowej wy
stawy szkutniczej, którą oglądaliśmy 
niedawno w Bydgoszczy.

Dzięki staraniom Zarządu Główne
go Ligi Przyjaciół Żołnierza po zlik
widowaniu ogólnokrajowej wystawy 
modeli wodnych w Warszawie —

Dalsze wyniki
zbiórki złomu

W okresie od 18 do 23 września spośród 
szkół podstawowych w akcji zbiórki zło
mu wyróżniły się szkoły nr 1, 2, 5* 19, 3 
i 21 dając od jednej do dwóch ton zło
mu. Ogółem w tym okresie 11 szkół ze
brało 11-050 kg złomu.

Komitety blokowe od 1 do 6 — zebrały 
łącznie 655 kg złomu. Ponadto Komitet 
Blokowy przy ul. Zmudzkiej 9 dał 490 
kg złomu, Komitet Blokowy przy ul. 
Zimnej 2 zebrał 480 kg złomu. Komitet 
Blokowy zaś na Jachcicach — 300 kg zło
mu.

Żadnego zainteresowania dla zbiórki 
złomu nie wykazały Komitety Blokowe 
nr 102, 47, 48, 49, 50. 51, 52, 121. 122; 123; 
i 165. Komitety te nie potrafiły zebrać 
dotychczas ani jednego kilograma złomu 
lub innych surowców wtórnych.

Z odstawców indywidualnych wyróż
nili się ob. ob.: S. Zarębski (380 kg zło
mu i 450 kg innych surowców wtórnych) 
oraz Winklarz (318 kg złomu i 41 kg in
nych surowców wtórnych) .

& KOMUNIKATY °
Uwaga: Członkowie SSW LP2 — Byd

goszcz
Dziś o godz. 18 w sali Klubu Wojewódz

kiego LPŻ przy ul. Reia 7 odbędzie sie 
zebranie Sekcii Sportów Wodnych LP2.

fypMiMdzi REDAKCJI
j. G. Bydgoszcz — ul. Ks. Skorupki. 

Niestety nie mamy możliwości stwierdze
nia prawdy Pani słów. A ponieważ Ust 
iest anonimowy wiec czynimy z nim to. 
co zwvkle w tvch wypadkach — wrzuca
my do kosza. (2248)

zorganizowano wystawę objazdową, 
która istnieje już od kwietnia 1953 r. 
Jak się dowiadujemy — swą tereno
wą wędrówkę kończy. 10 październi
ka. Zebrano tu modele okrętów pa
sażerskich, wojennych krążowników, 
jachtów i łodzi podwodnych. Trudno 
tu wymienić wszystkie, ale na szcze
gólną uwagę zasługują: Model „Da
ru Pomorza", „Panny Wodnej" dźon- 
ki chińskiej t model okrętu „Santa 
Maria". Wszystkie wykonane są z 
jednakową dokładnością i wprost ze
garmistrzowska precyzją. • Nic więc 
dziwnego, że wystawa ta wzbudziła 
zachwyt nie tylko wśród zwiedzają
cej młodzieży szkolnej, ale również 
wśród dorosłych. Szkoda tylko, że 
tak krótko bawiła w grodzie nad 
Brdą uniemożliwiając zwiedzenie 
jej przez wszystkich mieszkańców 
Bydgoszczy.

Mimo to nie pozostawmy w tyle, 
gdyż frekwencja w naszym mieście 
była również duża, jak i w wielu po
przednich.

Na ścianach wagonów z wystawą 
umieszczone zostały fotografie przo
dujących w Polsce modelarzy. I tak 
widzimy tu przy pracy: Zygmunta 

■ Śniadeckiego z modelarni sopockiej, 
Stanisława Papaja i Edwarda Kar
cza z Nowej Huty Prócz tego — Ry
szarda Majchrzakowskiego z Torunia, 
a dalej fotografie zbiorowe z najlep
szych modelarni, tj. Sopotu, Stalino- 
grodu i Krakowa.

Nie dziwiliśmy się Wcale — widząc 
również fotografie dziewczynek, któ
re z równym zapałem garną się do 
pracy w modelarniach, jak ich ko
ledzy. Wielu młodych modelarzy nie 
przekracza 18 roku życia. Kształcą 
się oni pod fachowym kierownict
wem instruktorów, dzięki zorganizo
wanym modelarniom przez LPŻ.

Jesteśmy pewni, że wystawa ta za
chęci do pracy wielu nowych mode
larzy, a kraj nasz uzyska zdolnych 
przyszłych pracowników stoczni i 
konstruktorów polskich jednostek 
morskich (Dor)

jewództwo jako całość 1 przekreśla 
osiągnięcia powiatów przodujących. 
Do tych najsłabiej pracujących nale
żą: lipnowski, włocławski, aleksan
drowski, żniński, sępoliński i gru
dziądzki. W powiatach tych są na
wet takie gminy, które w tym roku 
nie wpłaciły jeszcze na SFOS ani 
grosza. Widocznie komitety obywa
telskie tych powiatów rozwinęły 
zbyt słabą akcję uświadamiająca 
wśród ludności, zbyt nikły nawiązały 
kontakt z gminami, zbyt mało roz
propagowały korzyści jakie nasze 
województwo wynosi z nadwyżek 
zbiórkowych.

W bież, roku województwo otrzy
mało już z funduszów SFOS blisko 
3.200.000 zł. Z funduszów SFOS fi
nansuje się budowę gmachu Filhar
monii Pomorskiej, gmachu bydgos
kich szkół artystycznych, przezna
cza się sumy na budowę i remonty 
świetlic wiejskich, domów kultury, 
bibliotek itd. Dla przykładu: gmina 
Chalin w pow. lipnowskim otrzyma
ła w ub. roku z funduszów SFOS — 
40 tysięcy złotych na budowę nowe
go gmachu szkolnego. Jednakże po
wiat ten z reguły nie realizuje pla
nów zbiórkowych, a właśnie gmina 
Chalin jest jedną z najbardziej za
legających.

Konieczne jest aby wszystkie or
ganizacje czy instytucie, które maja 
kontakt z terenem, wykazały wię
cej aktywności w akcji SFOS. aby 
roztoczyły szczególną opiekę nad po
wiatami — „bumelantami", aby roz
winęły na ich terenie jak najszersza 
akcję uświadamiającą. Nie może zda
rzyć się, aby województwo nasze nie 
wykonało swego zobowiązania za-
ciągniętego wobec Bolesława Bieruta 
Powinniśmy postawić sobie za cel 
zdobycie pierwszego miejsca w kraju 
w akcji SFOS. <Kry)

Śpiewamy —
budującej się Warszawie

W ub. niedzielę odbył się w Po
morskim Domu Sztuki wielki kon
cert chórów bydgoskich w ramach 
Miesiąca Odbudowy Warszawy pod 
hasłem: „Śpiewamy — budującej się 
Warszawie". Koncert cieszył się du
żą frekwencją społeczeństwa bydgo- 
skiego.

Na program jego złożyło się ponad 
20 utworów kompozytorów polskich 
i radzieckich. W partiach solowych 
wystąpili: młoda śpiewaczka Bożena 
Kinaśzówna oraz Herbert Karwacki.

Koncert ten przyniósł nam po
dwójną korzyść: stanowił miłą roz
rywkę dla bydgoskich melomanów 
oraz pozwolił ofiarować poważną 
sumę budującej się Warszawie.

Niechże więc słuszna inicjatywa 
bydgoskich chórów stanowi przykład, 
godny naśladowania dla innych in
stytucji.

Środa literacka
Dnia 30 bm. ZLP wznawia po let

niej przerwie Środy literackie inte
resującą prelekcją Konrada Górskie
go pt.
„WARSZAWA W POEZJI POL

SKIEJ".
Będzie to równocześnie manifesta

cja uczuć słuchaczy dla odbudowują
cej się naszej Stolicy.

Początek o godz. 19 w Pomorskim 
Domu Sztuki.

Koncert solisów na SFOS
W dniu 4 października o godz. 19.90 W 

sali Pomorskiego D mu Sztuki odbedzio 
sie z okaz ii Mieś Budowy Warszawy — 
Koncert Solistów, staraniem bydgoskie
go u.rei”^ Muzvcznego i Państw.
Liceum Technik Plastycznych — z którego 
catk witv dochód przeznacza tie na SFOS

W koncercie wvstaoia soliści Edwin 
Goiinik (róe) i Lucjan Galon (fortepian). 
Cr„7 Won’** nwOmknwska (akompania. 
ment). W ich wykonaniu usłyszymy Kon
cert na rós G. Punto — orzy czym be- 
dzie to oierwsze w Polsce wykonanie te- 
eo dzieła—lak również prawykonanie w 
kraiu — utworu foterpianoweao. Momnou. 
ot ..Czarnogórskie żakiecie".

(go ? (gDZf £ ? %f€DY?
^LTEATR

ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: Ich czworo (19.30) 
Czwartek: Ich czworo

(19.30).

£ WYSTAWY
Muzeum im. Wyczółkou 

skiego:
ZOiurv staU (codzien 

r.ie w godz od 10 je 
w środv od U dn 19 * 
medziele od 10 do I4) " 
arV ty-świateczn? nierzvn 
ne

Wystawa: Pomorze * 
grafice St Brzeczkow- 
skieso.Bibliotek* Miejska:

Pracownia Naukowa 
codziennie od godz 10 d* 
gndz 20

Wypożyczalnia Główna: 
od eodz 13 do 19 w śro
dy od godz. 11 do godz. 15

Biblioteka Lekarska 
od godz 15 do godz. 19 
w środy od 12 do godz 15

W dni świąteczne biblio 
teka nieczynna Biblio
teki dzielnic we od godz 
11 do <»odz 13

Centralne Btnro
<taw Artvstvrznvrh - Po 
rnopskt D«»m Szłukł - Al

■» Ma1» 20.
od eodz 13—19 w śro
-iv od godz U do a 15 

Biblioteka Lekarska
d and? 15 do godz 19 

w Arndv nd 1? do god? 1? 
W dni świąteczne biblio
teka nieczynna. Biblio
teki dzielnicowe od e 11-

c CK’NA
Polonia: Sorawa do za 

łatwlenia H7 1 19)
Orzeł: Zakazane oiosen- 

ki (16.45 i 19).
Wolność: Ostatni etan 

(15.15. 17.45 20.15).
Gryf: Gdzieś w Euro- 

ole (16.45 i 19).
Bałtyk: -Na arenie (17 

i 19)
Mir: Śpiew 1est pięk

nem żvcia <191.
Bagatela: Jan Rochaci 

7 Dube (19).
Rozmaitości: Wesoła H. 

’orzvska harcerskie (Ifr— 
23).

©DYŻURY
Dvżur nocny w rodu, 

nd 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 16 

ul. Dworcowa 42. tel. 24-66
Apteka Społeczna nr 39. 

Al 1 Mała 5 tel. 23-46.
Dyżur lekarzy wetery

naryjnych od 28. 9 do 4 II 
lek. wet Fleskacewicz 
Krasińskiego 11 (tel. 20-98).

Pomoc lekarska tel 
34 18 od godz. 20 do 24.

8 RADIO
Środa. 30 września

16.00 Audycja słowna 
muzyczna pt. ..Mularze... 
mularze...* opr. Anna Ja- 
rhnina. 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.33 U- 
lubione utwory.

Dnia 28 września 1953 r zmarl po ciężkich cier
pieniach opatrzony Sakramentami św. mó! naj
droższy maż. nasz kochany tatuś, teść, szwa 
gier śp

Józef Przybył
emeryt PKP — przeżywszy lat S3.

“ogrzeb odbędzie sle w środę dnia 30 9. 1953 
roku o godz. 17 z kaplicy cmentarza M B 
Nleustaiacej Pomocy przy ul. Kossaka (Szwe
derowo).
O czym zawiadamia w głębokim smutku 
32103 RODZINA

Główne0'-- MECHANIKA z wykształceniem technicz
nym i TECHNIKA normowania zatrudnia od zaraz 
Toruńskie 7 kłady Przemysłu Piekarniczego w To
runiu, ul. Wielkie Garbary nr 18 (1878k

SPRZEDAŻ

PRACA
GOSPOSIA starsza do le
karza potrzebna Małecki 

I Szczecinek, ul Daszyń
skiego 6 m. 2. (1875k

KUPNO

DNIA 28 bm. skradziono1 
nrzy Placu Wolności mo
tocykl SHL nr rei ER— 
41-05. nr silnika 17721. Za 
odnalezienie wysoko wy 
nagrodzę Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń ..Prasa" 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 

(3216

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Głównego MECHANIKA oraz TECHNIKA Produk
cji zatrudnia od zaraz Szczecińskie Zakłady Wa
pienno-Piaskowe z siedziba w Łobezle. Zgłoszenia 
t życiorysami kierować do sekcii kadr,(1858k

AJENTÓW na wózki 1 stragany zatrudni od zaraz 
PSS Oddz. Obrotu Owocami 1 Warzywami w Byd
goszczy Zgłoszenia w sekcji personalne! przy ul. 
Dworcowej nr 7. Wynagrodzenie prowizyjne. (1881k

PRACOWNIKA obeznanego z prowadzeniem 
torowych (tor wąski) zatrudni Przedsiębiorstwo Re- 
montówo.Budowlane w Bydgoszczy, ul. NaWei- 
ska 117a.____________________ ____________  (18801t

REFERENTA Ochrony p. pożarowej przeszkolone
go zatrudni Fundusz Wczasów Pracowniczych w 
Międzyzdrojach - Niechorzu. Krynicy Morskiej 
Wnio'kf wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
ukończonych kursów P. pożarowych składać należy 
do Funduszu Wczasów Pracowniczych CRZZ Dy- 
rekcja okręgu IV w Mielnie Koszalińskim, (1877k

KAWT.TACZV I TWORNIKARZY wykwallflkowa brudni od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Toruniu. Zgłoszenia. Sienkiewi
cza 24.28.  °84'

KOWALA — PODKUWACZA samodzielnego oraz 
S KOTLARZY i 2 ROBOTNIKÓW zatrudni RSP 
„ZeiazO-Metal" w Bydgoszczy ul. D^~™a 82 
w podwórzu. Zgłoszenia przyjmuje kierownik. (1883k

i BTOFER0W z prawem jazdy U kat. zatrudnia od
Pomorskie Zakłady Przemysłu Wapiennego w 

Mechcinle, pow. Szubin Zgłoszenia kierować do 
Wału Personalnego Zakładów.

ODZIEŻY 
PO CENACH 
OBNIŻONYCH 

W SKLEPACH MIEJSKIEGO 
HANDLU DETALICZNEGO

Prenumerata czasopism — 
dowodem 
kultury!

RAMĘ do motocykla SHL 
kuple. Plebania Czvste 
now. Chełmno, (323

j SPRZEDAŻ

RZUCONA obeiae na ob 
Michalska Zofie, zamiesz
kała w Kurzejewie. oow 
Swiecie — odwołuie Hen 
rvk Stankiewicz. Warlu 
bie. oow Swiecie (1876k

MASZYNKĘ do podnosze
nia oczek sprzedam 
Stemplewski Grudziądz 
Groblowa 2.  (321
YVOZKI dzleclece. autka 
koszykowe snacerowe na 
łożyskach i dla bliźniąt — 
poleca H. Świetlik Poz
nań. Wrocławska 13

_ (1884k
MASZYNĘ damska .Sln- 

I ser* bębenkowa stan b 
dobry kożuch długi sprze 
dam Bydgoszcz. Grodzka 
4.2.(3218
PIANINA, fortepiany — 
sorzedaie — kunuie Ci- 
chon. Bydgoszcz. Grun
waldzka 109 tel 37.72.

________________ (3170 
ł.ODZ motorowa (35 osób) 
na chodzie sprzedam To
ruń. ul Łazienne 1 m 13

(322

PIANINO krzyżowe, west- 
falke biała gazowa weglo 
wa sprzedam Inowrocław

I Kasztelańska 34 m 1
(320

RÓŻNE

FORMY oraz urządzenie 
do nlisowanla wvkonu<o 
Chojnacki Poznań 26 Kas 
svusza 1 m, 9. (1874k
ŻYLETKI ostrze (100 sztuk 
35 zł) Wiadomość: Bole
sław Jurkowski Toruń.
Warszawska 14. (327

LOKALE

ż POKOJE z kuchnia 
łazienka we Włocławku za 
mienie na podobne w To. 
runiu lub w Bydgoszczy 
gferty ..Prasa" Bvdgosz.cz 

worcowa 16 .324" (324

POKOJU z kuchnia poszu I 
kule za zwrotem kosztów | 
remontu Z^pszenia Czv- 
szczalnia Nasion Toruń 
Rablańska 23 (326

POKOJ z kuchnia w; 
Lesznie zamienię na po
dobne w Toruniu. Zglo. 
szenla Czyszczalnla Na
sion Toruń Rablańska 23 

(325

W związku z rocznicami 
i KSi^gKLJ przypadającymi 

wrześniu
„DOM KSIĄŻKI** 

poleca nowości i wznowienia wydawnicze: 
Dzierżyński F. — Pamiętniki więźnia —

cena zł. 4.— 
German I. — Opowiadania o Feliksie

Dzierżyńskim cena zł. 3.—
Feliks Dierżyński we wspomnieniach

• i wypowiedziach cena zł. 2.40
Tołstoj Lew — Anna Karenina — 4 tomy

po zł. 16.50
Wojna i Pokój — 4 tomy po zł. 13.50 

Fucik I. — W kraju gdzie jutro jest dniem 
wczorajszym cena zł. 15.—

O lepsze jutro cena zł. 10.—
O bohaterach i bohaterstwie

cena zł. 19.—
Reportaż spod szubienicy

cene zł. 2.90 
do nabycia we wszystkich księgarniach

ZGUBY

ZGUBIONO pierścionek 
złoty z akwamaryna Zna
lazcy zwrócę równowar
tość pierścionka Redakcla 
Gazety Pomorskiej Bvri 
goszcz. Dworcowa 13 (1362

ZGttBIONO orzenustke 
fabryczna na nazwisko Ki 
snerczak Bernard Byd
goszcz (3153

DNIA 26 IX zgubiono ze
garek na trasie' Piękna— 
Chodkiewicza Oddawcę 
dobrze wynagrodzę Byd
goszcz. Piękna 41. (3174

ZGUBIONO legitymacje! 
służbowa nr 07563 wysta
wiona na nazwisko Chrap-1 
kowska Małgorzata Bvd.; 
goszcz. (3222

ZGUBIONO damski zega
rek (nam’atkowv) n» tra
sie Sienkiewicza Snia 
deckich Krasickiego Zna 
Jarce wvnavrodze Bvd- 
■’oszcz Sienkiewicza ’9-1 . 

(3211

ZGUBIONO kartę mol 
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10-lecie Ludowego
Wojska Polskiego

Na promach i kutrach 
przez rzekę
Rankiem usłyszeli żołnierze syg

nał: „alarm". Po kilku minu
tach- wszyscy byli już przy samo
chodach.

Dowódca daje znak chorągiewka
mi: silniki w ruch! Kierowcy do
brze przygotowali swoje maszyny, w 
drodze nie było żadnych defektów. 
O oznaczonej godzinie byliśmy w 
miejscu wskazanym przez oficera 
Łukszę, skąd mieliśmy wyruszyć do 
wykonania zadania.

Żołnierze rozłożyli się w lesie, we
seli i pełni dumy, że wykonają waż
ne zadanie w obecności towarzyszy 
broni z artylerii.

Rozległ się sygnał alarmu, a na
stępnie komenda: „Wsiadać na sa
mochody". Ruszamy do wykonania

Centrala Odzieżowa w Warszawie zorganizowała wyprzedaż porema- 
nentowej odzieży i artykułów dziewiarskich po obniżonych cenach. Je
sienno-zimowe płaszcze męskie i damskie, ubrania i suknie, bielizna 
i odzież dziecięca cieszą się wielkim powodzeniem wśród kupujących.

Na zdjęciu: Sprzedaż bielizny w Centralnym Domu Towarowym w 
Warszawie. (Foto _

iUa spotkanie Karkonoszy
ZAMIAST WSTĘPU

Ą/ie będzie to pamiętnik. Interesowałby zamknięty krąg osób. Nie 
1 v będzie to również kronika z rejestrem suchych, uporządkowanych 

faktów. Więc co? Sprawozdanie z podróży, reportaż z wycieczki? A 
może jedno i drugie, lub wszystko razem?

Trudno samemu decydować. Wyboru niech dokona najlepiej Czytel
nik. Jedno jest pewne. Będzie to dokument ze spotkania z... Polską' 
Rozciągającą się od Bałtyku do Karkonoszy. Na pozór znaną nam aż za 
dobrze. Mimo to zaskakującą niespodziankami. Piękna i Siły. Uroku 
i Potęgi. Polski ludu pracującego, kroczącego ku celowi, któremu na 
imię — Socjalizm. —----------

zadania bojowego w kierunku na 
przeprawę. Wozy zamaskowane zie
lenią posuwają się po drodze niby 
las. Wkrótce jesteśmy przy rzece. Z 
punktu obserwacyjnego widać zady
mioną rzekę oraz żołnierzy przepra
wiających się na łódkach i środkach 
podręcznych. Słychać huk dział, pod 
osłoną których przeprawia się de
sant. Przychodzi kolej na pontonie- 
rów.

Wreszcie ucichła strzelanina nad 
brzegiem. Oficer Łuksza daje syg
nał chorągiewkami:

— Przystąpić do urządzenia prze
prawy pontonowej.

Na pełnym gazie podjeżdżają sa
mochody. Żołnierze ustawiają się na 
brzegu do zdejmowania sprzętu. Na 
samochodach pontonierzy pracują 
jak mrówki, rozładowując belki. Na
stępnie zeskakują z samochodów, 
i błyskawicznie ściągają ponton za 
pontonem na wodę. Na wodzie widać 
podpory kozłowe, a jeszcze dalej ku
try. Wszystko odbywa się błyska
wicznie, widać tylko sygnały i sły
chać komendy: Posuń wraz! Podnieś 
wrazi Połóż wraz!._

Pontonierzy pracują zawzięcie. 
Pełni poświęcenia wchodzą do wo- 

ady, ażeby wykonać zadanie jak naj
szybciej. Montaż członów szedł szyb

ko i sprawnie. Podczas montowania 
słychać było komendy dowódców. 
Szybko i sprawnie szły podawane 
belki na prom. Po kilku minutach 
od chwili rozpoczęcia przeprawy już 
prom oficera Wesołowskiego odbił do 
przeciwległego brzegu wioząc działo. 
Pontonierzy dumnie patrzą na wy
niki swej pracy.

Pada komenda: „Odbijaj!" i kuter 
holuje załadowany prom na prze
ciwległy brzeg. Na członie widać ofi
cera Łukszę, który podaje sygnały 
dla załogi: „pełny gaz", gdyż rzeka 
jest szeroka i można rozwinąć dużą 
szybkość.

Na przeciwległym brzegu zastęp 
oficera Gaika już czekał na odebra
nie promu. Po zmontowaniu przysta
ni wraca na własny brzeg prom ofi
cera Wesołowskiego. Dobija do przy
stani, aby zabrać następne działo 
wraz z obsługą.

Podniesiona czerwona chorągiew
ka to znak dla załogi: „zapuszczać 
Silnik". Następnie pada komenda: 
„odbij!" 1 prom płynie pełnym ga
zem, robiąc za sobą ogromną falę, na 
przeciwległy brzeg. Mija się w dro
dze z powracającym rozładowanym 
promem.

Na promach widać prawdziwe bra
terstwo broni pontonierów i artyle- 
rzystów. Artylerzyścl mówili z sza
cunkiem o poświęceniu się ponto
nierów w czasie odbierania członów. 
Wchodzili do pasa w wodę, ażeby
chwycić wyrzuconą linkę i szybciej 
umocować ją do promu ze sprzętem. 
Kutry ciągnęły człony, na których 
było widać samochody z dzia>ami i 
siedzących na pontonach pontonie
rów. Na pokładzie była obsługa dział 
i dowódca promu, którzy podawali 
załodze kutra sygnał chorągiewkami. 
Na członach były zachowane warun
ki bojowe.

Oficer Rumockl przekazał dowo
dzenie członem kpr. Nowińskiemu, 
jako swemu zastępcy. Kpr. Nowiń
ski początkowo obawiał się, że nie 
da rady, ale oficer Rumocki powie
dział:

„A kto by dowodził promem, gdy
bym zginął lub był ranny? Wy byś- 
cie dowodzili. Jest okazja uczyć 
się".

Wówczas kpr. Nowiński wziął 
chorągiewki i ku zdziwieniu artyle- 
rzystów dowodził bardzo dobrze. O- 
ficer Wesołowski przekazał dowo
dzenie promem kpr. Skurzyńskiemu. 
W ten sposób było wykonywane za
danie i jednocześnie szkolenie kadry 
podoficerskiej. Przeprawa trwała 
krótko i odbyła się sprawnie. Czas 
został skrócony o połowę.

Zadowoleni i dumni z wykonane
go zadania ze śpiewem wracali pon
tonierzy do obozu.

Ppor. Wesołowski

Wyprzedaż poremanentowa 
po zniżonych cenach „Gdańska Starówka66 

tętni życiem 
Dzielnice zabytkowe starego Gdańska 
otrzymują piękną oprawę plastyczną

OD PIÓRA DO PLECAKA
Cierpień schodził już z kalenda- 

rza. Za oknami — paliło słoń
ce, za biurkami — kipiało pracą. 
Nagle ciszę przerwał ostry głos.

— Słuchaj, Tadek, przeczytaj!
Wzrok kościstego Tadka padł na 

ćwiartkę zadrukowanego papieru.
„W dniach 17—20 września br. od

będzie się I Ogólnopolski Raid Tu
rystyczny szlakiem Sudetów. Celem 
raidu jest upowszechnienie turysty
ki górskiej, zaznajomienie jak naj
szerszych mas z polskością, historią 
i osiągnięciami budownictwa socja
listycznego Dolnego Śląska".

— Pójdziemy! — zapadła postano
wienie.

MONTUJEMY WYPRAWĘ 
yakie będzie na raidzie zadanie 

dziennikarza? W ciągu dnia 
pióro powędruje do plecaka. Na tra
sie dziennikarz będzie jednak nie 
tylko turystą, związanym regulami
nem-raidu. Będzie również otwierał 
szeroko oczy na wszystko. Podziwiał 
nie tylko piękno gór sudeckich. Jego 
zadanie będzie daleko ważniejsze. 
Śledzić ducha przemian, jakie zaszły 
na tych ziemiach. Wczoraj — cie
miężonych pod butem brunatnego 
faszyzmu, dziś — zespolonych na 
zawsze z Macierzą, włączonych na 
stałe w rytm pokojowej pracy.

Ale to nie wszystko. Dolny Śląsk 
nie chce być wyłącznie oazą dla 
wczasowiczów, marzeniem dla tury
stów. Kraina między Bobrem a By
strzycą, to także Wałbrzych z dy
miącymi kominami koksującego 
„czarnego diamentu", to również 
Celwiskoza Jeleniej Góry, kopalnie 
rud i kamieniołomy, huty i szlifier- 
nie, lekarstwa i maszyny. Słowem: 
surowce i przemysł w służbie Sze
ściolatki, w służbie Pokoju.

Zetknąć się z tym oko w oko 
spojrzeć w twarz nowej rzeczywisto-

Inż. Marian Cukrzycki chodził zde
nerwowany no swoim Kabinecie. Nie 
mógł zrozumieć co sie w ostatnim cza
sie stało z jego synem. Dzisiaj znowu 
sie spóźnił o godzinę.

Energicznym ruchem kręcił tarcze 
telefoniczna. — Proszę przysłać do 
mn:e inżyniera Cukrzyckiego.

Po chwili wszedł do gabinetu ojca 
Janusz. Twarz miał obrzękłą od czę
stego picia, oczy podpuchniete.

Stan syna wprowadził Cukrzyckiego 
w jeszcze większe rozdrażnienie.

— Słuchaj, Januszu, nie chce się 
mieszać do twoich osobistych spraw, 
ale czy nie wydaje cl się. że w osta

ści, oto główny ceł, jaki postawimy 
sobie na trasie IV Raidu Górskiego 
w Sudetach.

*
W przedraidowy wrześniowy wie

czór zebraliśmy się przed 
wyjazdem ubrani jednolicie w 
czerwone chustki i niebieskie „dre
sy". Mamy od tej chwili tworzyć je
den kolektyw. Nie tylko na ze
wnątrz. Rozumiemy doskonale, iż 
powodzenie naszej wyprawy zależy 
od innych, ważniejszych elementów. 
Od harmonijnej współpracy i soli
darności, dyscypliny i atmosfery, ja. 
ką potrafimy wytworzyć' wśród nas 
i dookoła nas.

SŁOWEM I PIÓREM 
NA PODBÓJ KARKONOSZY 

pierwszy „chrzest" przechodzimy 
*■ w podróży. W pociągu z Byd

goszczy do Jeleniej Góry betonuje
my fundament drużyny. Coraz bar
dziej czujemy się jedną komórką, 
jednym oddziałem szturmowym, słu
żącym wielkiej sprawie: zacieśnienia 
więzi między nimi — spod stóp 
i stoków Karkonoszy, a nami — z 
nizin pomorskich. Boć wszyscy two
rzymy jedną, wielką rodzinę — 
Polskę!

♦
71# iasto piastowskich Bolków wi- 

ta nas słońcem. Odpowiada 
nań uśmiechem wielobarwny tłum 
uczestników raidu. Zjechali tu z ca
łego kraju. I z Szczecina, Gdańska. 
Bydgoszczy i Warszawy, Poznania, 
Krakowa, Łodzi, są również z Nowej 
Huty, Wierzbicy, Jaworzna. Cała 
Polska spotka się na szlakach pięk
nych Karkonoszy.

Formalności na starcie trwają 
krótko. Za chwilę kilkaset drużyn 
wyruszy w drogę. 17 tras czeka na 
nich. Jedną z nich pójdziemy my: 
drużyna nr 122. Z sercem w pleca
ku, z przyjaźnią na dłoni.

H. R.

tnim czasie bardzo się opuściłeś w 
pracy. I nie tylko w pracy — dodał 
po chwili, obrzucając jego pomięte 
spodnie wymownym spojrzeniem.

Janusz milczał zakłopotany, wichrząc 
włosy rozczapierzonymi placami.

— Złe postępujesz. pijar tak często. 
Czy ty sie nie opamiętasz?

Syn spojrzał na ojca zatroskanym 
wzrokiem.

— Tak, muszę z tym skończyć wre
szcie — powiedział i wyszedł.

Stary Cukrzycki odprowadził go 
pełnym niepokoju spojrzeniem.

Tego wieczoru Janusz znów sie upił. 
Pił z Boliczem...

Kiedy o zabytkowej dzielnicy 
Gdańska, dźwiganej obecnie z 

ruin wojennych, mówimy Stare 
Miasto — popełniamy mimo woli 
nieścisłość, gdyż najstarsza dziel
nica pierwotnego Gdańska, two
rzona rękami rybaków i rzemieślni
ków polskich, a więc przez ludność 
rdzenną, jak to dziś określamy: 
autochtoniczną — znajdowała się tuż 
obok w okolicy Osieka i Ratusza Sta
romiejskiego.

W historycznym rozwoju główny 
ośrodek został przesunięty na teren 
sąsiedni wzdłuż ul. Długiej i Długie
go Targu, a więc tej części obecnego 
śródmieścia nad Motławą, której 
kręgosłupem jest tzw. Droga Królew
ska od Bramy Wyżynnej aż do Zie
lonej Bramy. Jest to niewątpliwie 
najbogatsza dzielnica średniowiecz
nego Gdańska. Pot uznojonego chło
pa polskiego zamieniał kupiec gdań
ski na złoto, które z kolei przetwa
rzał na przepych swych siedzib. Z 
wszystkich stron świata wielmoża 
gdański sprowadzał najsławniejszych 
architektów, budowniczych, artystów 
i rzemieślników najrozmaitszych spe
cjalności, nakazując im tworzyć pięk
no Gdańska. Ta wielka plejada 
twórców miała wprost nieograniczo
ne możliwości urzeczywistnienia 
swych koncepcji artystycznych, bo 
wprost nieograniczony był dopływ 
złota z polskiego zaplecza. W tej 
głównej dzielnicy Starego Gdańska 
kamieniczki zamożnego mieszczań
stwa zamieniały się w prawdziwe 
pałace i zbiornice dzieł sztuki.

Przez długie wieki ujarzmiony 
przez swych panów chłop polski w 
pocie czoła uprawiał pszenicę, którą 
kupiec, gdański transportował na 
rynki zagraniczne i ciągle pomnażał 
swe bogactwa, zamieniając równo
cześnie swe miasto w olbrzymią ga
lerię sztuki i jedno przeogromne mu
zeum architektury średniowiecznej, 
lecz rzeczywistym twórcą tych bo
gactw był chłop polski i stąd wynika 
szczególne prawo ludu polskiego do 
tych wspaniałości, które przez ■wieki 
zostały nagromadzone w Gdańsku. 
Również bezspornym faktem jest, że i 
ta główna dzielnica była budowana 
i upiększana rękami ludzi z Osieka. 
a więc mieszkańców prasłowiańskiej 
dzielnicy, a więc przez całą plejadę 
rzemieślników, którzy, jak o tym 
świadczą wykopaliska z okresu wcze- 
sno-średniowiecznego, posiadali za
dziwiająco wysoki kunszt swych spe
cjalności rzemieślniczych. Przemie
niony w złoto pot chłopa polskiego 

praca naszych rzemieślników 
tworzyły więc przepych Gdańska. 
Kultura materialna zaklęta w mury 
Starego Gdańska, jest dziejowym na
warstwieniem pracy naszego narodu. 
I to, że tyle orłów polskich znajdo
wało się na monumentach gdańskiej 
architektoniki jest tylko fragmen
tem symbolicznym na tym kolosie 
wzniesionym praca ludu naszego.

Jeśli więc subtelności historycznej 
nomenklatury nie pozwalają nam na
zywać tej części Gdańska Starym 
Miastem, to przecież dostojeństwo 
wieków jest tutaj zgromadzone i 
trafnie uczynimy, biorąc przykład z 
Warszawy, że tę część nadmorskiej 
stolicy nazywać będziemy Gdańską 
Starówką. Podobieństwo jest tym 
większe, że dzięki pietyzmowi wła
dzy ludowej dla historii tak w War
szawie, jak i w Gdańsku, dzielnice 
zabytkowe otrzymują wspaniałą o- 
prawę plastyczną, która zaliczać się 

Byłą już późną noc, kiedy Bolicz z 
młodym Cukrzyckim wracali z restau
racji.

Pogoda była prawdziwie jesienna. 
Deszcz i ziąb ciął im prosto w twarze.

Bolicz panował nad sobą, natomiast 
Cukrzycki zataczał się nieustannie, 
tak że musiał go trzymać pod rękę.

— Ty. Jerzy, jesteś cholera—mówił 
w pijackim transie Cukrzycki. — Po 
co odbiłeś mi Jankę?

— Nie obawiaj się. Januszu — uspo
kajał go Bolicz — nie jest tak źle. 
Jeszcze będę na waszym weselu — 

dodał tajemniczo.
— Dlaczegoś tu przyjechał — ciąg

nął dalej swoje Cukrzycki. — Skąd 
tu przyjechałeś? Kto ciebie przysłał? 
— I po chwili: — Nie chcę mieć z to
bą nic wspólnego, oddam ci te pięć 
tysięcy. Chce być. porządnym czło
wiekiem — krzyczał, uświadamiając 
sobie jednocześnie przez mgle alko
holu. że tego nie zrobi, że zasmako
wawszy trucizny Bolicza, musi wy
pić kielich do dna.

— Zamknij gębę — warknął Bolicz— 
bo jeszcze ktoś usłyszy.

Bolicz uspokoił rozhisteryzowanego 
Janusza i zaprowadził go do domu.

W mieszkaniu Ślęzaków zaszedł tym
czasem niespodziewany wypadek.

będzie do arcydzieł nowoczesnej ur
banistyki.

Jeśli już dziś olśniewają nas pierw
sze kamieniczki na Długiej w Gdań
sku, z których po nałożeniu szla
chetnych tynków i upiększeń pla
stycznych zdjęto siatki rusztowań, to 
trzeba powiedzieć, że to jest dopiero 
ta przysłowiowa „kropla w morzu" 
tego, co będzie a co już się staje w 
nieprzeliczonych pracowniach rzeź
biarskich, kamieniarskich. malar
skich, architektonicznych 1 rzemio
sła artystycznego. Pracują one nie
strudzenie nad rekonstrukcja two
rzonego przez wieki piękna i bogac
twa architektonicznego.

Zrekonstruowany, w miedzi wyku
ty, szczerym złotem powleczony po
sąg króla Zygmunta Augusta w pra
cowni artystycznej przed dźwignię
ciem na wieżę ratusza.

Z zadowoleniem patrzymy, że złoty 
posążek Zygmunta Augusta znajduje 
się na wieżycy ratuszowej, że na wie
życzkę Dworu św. Jerzego przy Zło
tej Bramie na tegoroczne Święto Od
rodzenia powróciła w miedzi kuta 
statua, lecz musimy sobie uprzytom
nić, że takich artystycznych akcen
tów na Gdańskiej Starówce będą ty
siące. a każdy z nich wymaga pie
tyzmu historycznego, autentyczności 
dokumentalnej i przeogromnej pracy 
artystycznej. Gdańska Starówka, iak 
cały nasz kraj, tętni pracą niezmożo- 
ną, cierpliwą, piękną i wielką. Na 
Gdańską Starówkę trzeba patrzyć a 
perspektywy dzieł, które gromadzą 
się w nieprzeliczonych pracowniach. 
Śladem złocistego Zygmunta i po
sągu św. Jerzego wrócą one na za
bytkowe gmachy, wyrosną one ku
tymi w kamieniu i żelazie rzeźbami, 
medalionami, okuciami i całym 
mnóstwem drobiazgów artystycznych 
na fasady budowli zabytkowych i 
dopiero wówczas budowniczowie 
Polski Ludowej złożą dumny meldu
nek, że narodowy plan odbudowy 
Gdańska został wykonanv. Kiedy to 
nastapi? Odpowiedź zawarta jest w 
programie Frontu Narodowego, który 
wytycza zakończenie odbudowy 
Gdańska, w ciągu bieżącego 10-lecia.

Zdz. W.
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